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Paderewski prezydentem Polski?
Berlin. (I'AT.; Biuro Wolffa donosi: Padercw- 

ski w swoj pod.óży uważany jest za prezydenta 
republiki polskiej i przyjmowany był z odpowie- 
. I nimi honorami w Gdańsku i Poznaniu. Pa
derewski oznajmi!, że Gdańsk zostanie miastem 
polakiem i że wkrótce wejdzie tam wojsko pol
skie.

Dalsza podróż Paderewskiego.
Warszawa (PAT.'1 Dziś o godz. 8 min. 15 

Paderewski wraz. z misyą koalicyi przybył do 
Kalisza. W' Kaliszu zabawili państwo Pade- 
rewscy tylko kilka godzin a o godz. 4 popo
łudniu wyjechali d> Warszawy, dokąd przybę
dą o godz. 10 wieczorem.

Jak wałczona w Poznaniu?
Warszawa. PAT. PO uzupełnieniu wiadomości 

u wydarzeniach w Pozncidu podaje „Kuryer 
Warszawski11 jeszcze, kilka,następującychszcze- 
gólów: Dnia 27 grudnia u-w.-ajutrz po przyje-
źdzU) Paderewskiego do Po/.uania, wkroczył do 
miasta o godzinie 10 rano 6 pułk piechoty nie
mieckiej i z a c z ą ł  z d z ie r u c h o r ą g w i e  
k o a l i c y i .  Z togo powodu doszło' do zna
nych licznych nt-arć. Jed n a ł'., rozzuchwaleni 
Niemcy nic tylko nie zaniedbań "Izierania, lecz 
nawet r z u c i  -i s i ę  d o  r a b u n k ó w ,  skiero
wawszy swe usiłowania przed*-w-żytkiem na 
Bank spółek żłobkowych przy Wilholmow- 
sidej. Na szczęście zamach ten ’ <Laremniono, 
dzięki zarządzonym środkom ostrożności. Pol
ska Rada Naczelna zawiadomiona o zajściach, 
wy słała deputicvę do angielskiego pułkownika 
W a d  e g  o mieszkającego w Bazarze z prośbą 
o interwencję. Pułkownik udał się natychmiast 
samochodem Po komendantury, a nio zastaw
szy tam koincnJ.-iLita, zwrócił się do g ttera ł ma
jora von Schinaoelfenga naczelnika niemieckiej 
obrony Poznania. Na żądanie pułkownika, aby 
żołnierze niemieccy zaniechali zdzierania flagi 
napastowania .itdności polskiej, generał odparł 
opryskliwie, ż< n ic. w t e j  m i e r z e  u c z y 
n i ć  n i e  mo ż e ,  z a z n a c z a j ą c  p rzy*e*m , 
i e  P o z n a ń  j e s t  m i a s t e m  n i e m i e 
c k i  e m, w■óo c-zas pułkownik oświadczywszy 
Niemcowi, ż 's wiadomi o zajściach koalicję, 
wrócił do Bazaru. Tymczasem żołnierza ulż- 
mieccy jeszcze bardziej rozzuchwaleni bezka - 
uośclą, zaczęli -irz.:iać z karabinów i usu. -i-- 
nych na rynku tuiomiotów do zgromadzone, na 
ulicach publiczności polskiej. Wszczął się po
płoch, alo Pu i k er wstrzymując się jeszcze od 
zastosowania ś >c!ków odwetowych, zwrócili tlę 
do niemieckiej r.uly żołnierskiej z wezwaniem 
o ukrócenie wyk 'oczeń. Gdy wszakże ani to nie 
pomogło, ani też usiłowania naczelnika połć 
eyi pozryuiskiej, j e d y n e g o  N i e m c a ,  któ
ry starał się z a ł a g o d z i ć  starcia i gdy żoł 
nierze niemieccy skierowawszy kulomioty na 
Bazar zaczęu strzelać w tę stronę, wówczas straż 
ludowa zrobiła również użytek z karabinów. 
Rozpoczęła sis p i s  n d z i w a  b i t w a  n a  u l i 
c a c h .

Nadmienić należy, że załoga poznańska li
czyła o k o ł o  ICi.OOO l u d z i ,  a znaczna jej 
część uczestniczyła w walce. Do starcia z taką 
przewagą Polakom nie starczyło broni, posta
nowiono więc ia -dobyć i u d e r z o n o  n a  a r 
s e n a ł ,  zawiertjący ogromne zapasy broni i 
amunicyi. Z prawdziwie polskim rozmachem do
konano tego ataku. Arsenał wyjadł w ręce pol
skie i rozpoezęłylsię w y d a w a n i e  b r o n i
w s z y s t k i m  m i e s z k a ń c o m  p o l s k i e j  
n a r o d o w o ś c i -  T e^ z  zmieniła się postać 
izeczy. Uzbrojonych odsyłano na punkt zbor
ny na ulicy ty-ocł&wskiej, skąd naczelnik Zwią
zku Sokołów .JiJi-tn Lange objąwszy kierowni
ctwo całe: akcv; zbrojnej, rozsyłał nadciąga
jące oddziały * ’ óżnych kientnkach. Wnet w 
ręce polskie ,],«■ lły się wszystkie główne pun
kty  miasta.

Zdawało dęj if>  na tom skończą sit, krwawe 
starcia. Na.deV> 'inki następnego około godz 
11 z różnych zakątków i okien ponowiły się 
strzały do Fol-tków. Strzelali przeważnie urzę
dnicy niemi *(X.V, nie chcąc dać jeszcze za wy
graną. Gorliwj' udział w walce po stronie żoł
nierzy 1 urzędników niemieckich przecin ko Po
lakom brali żydzi poznańscy. Z rozkazu Rady 
naczelnej aresdowano pastora G-reulicha, wla- 
ściciola ekładt' towarowego Peterśdorfa i Dra 
Colina za podjudzanie przeciw Polakom.

Po stroni*- eolskiej walczyli nie tylko męż
czyźni, lecz tukże k o b i e t y  i d z i e c i .  Nie
wiasty i dziotfi całą noc nosiły ciepłą strawę 
posterunkom.' póLsljim oraz pomagały przy roz
dzielaniu broi-i w zdobytym arsenale. |ka.uci 
kilkunastoletni dokazywali cudów odwagi Dwu 
skautów kolbom karabinów rozbiło głowę poli
cjantowi. któfT strzelał do naszych z ukrycia 
na rogu ul. 8,.ewskiej i Rynku, inny skaut Ja- 
r.ok N o w a k o w s k i  wraz z dwoma kolegami 
rozbroił i aresztował polieyanta, który również 
strzelał z ukrycia.

Przez calv czas tych zajść pułkownik Wade 
prawie nic opuszczał okna w Bazarze, przyglą
dając się waljtoin, co jeszcze bardziej podnie
cało zapał polski. .

Zaznaczyć pależy, ie w chwili powytszj-ch 
wypadków oaeywął się w Poznaniu zjazd nau
czycieli połek-cK, Ba odgłos gtrasłó* uesestni-

i  ł  l

cy zjazdu natychmiast porzucili obrady i wzięli 
udział w walkach.

Według relacyi korespondencji p o lo n ia"  
pierwsze strzały padły koło kawiarni Hohon- 
zollern. Zabito tam jednego Niemca. Żydzi 
strzelali do oddziałów polskich w ulicy Żydo
wskiej i Kramarskiej. W bożnicy, skąd strze
lano t»  Polaków, znaleziono kilka karabinów 
maszynowych. Karabiny zwykle 1 maszynowe 
znaleziono również w poszczególnych sklepach 
żydowskich. Wśród zdobyczy wziętej na Niem
cach, znajdują się także samochody zwykłe i 
ciężarowe, których potem użyto do zwożenia 
materyału wojennego do Bazaru i gmachu Mu
zeum. /

Gniezno w  polskich rękach.
Wiedeń CR kor.) Gniezno zajęli Polacy.

W niedzielę nadszedł oddział „lleimatsehutz" z 
Bycgoezczy i zażądał oddajpa miasta. YJywią- 
zała się krótka walka, przy której padło z obu 
stron kilka ofiar. Przystąpiono do rokowań, któ
re się zakończyły w ten sposób, że się Niemcy 
zobowiązali opróżnić Gniezno i okolicę., zaś Pp- 
lacy wydać połowę -zdobytego materyału wo
jennego. Jeńców uwolniono. Na podstawie pi
semnych umów oddano małe miasta jak Srom 
i C zempiń w polską administrację.

uwaaiua m  W  tulskie.
Z powodu zapowiedzianego przyjazdu Pade- 

riwskiego do Warszawy, wyruszyła naprzeciw 
niego grupa dziennikarzy warszawskich, — 
a jeden z nich, zdając w „Kuryerze War
szaw*-kim “ relac.yę z tej wycieczki, pisze:

W Kaliszu dowiedzieliśmy się, te  pod wpły
wem wiadomości o wypadkach w Poznaniu, 
oddział żołnierzy polskich, złożony z nie wię
cej, jal£ 150 ludzi, pod dowództwem por. Kere- 
k : a, w nocy ,z poniedziałku na wtorek zaje- 
ch:il pociągiem do Skalmierzyc i zawładnął 
stacyą tameczną. Oddział żołnierzy niemieckich, 
zl< żc ny z 80 ludzi, rozbrojono w jednej chwili, 
p-z; czem atoli nie obeszło się bez strzelaniny. 
Na stacyi zabrano 11 parowozów, kilkanaście 
waginów okobowych i 300 wagonów ciężaro
wych. Zdobyto ponadto 6 armat i wiele kara- 
i ii <V Niemiecki persona! stacyjny oddał bez 
oj u  w ręce polskie całą zaw artość kasy w 
140 000 marek oraz obfite magazyny żywno
ściowe

W ten sposób pierwszą stacyą poza granicą 
K- ćln tw * Kongresowego, będącą jeszcze w rę- 
k.i h Niemców, jest Ostrów.

Piłsudski a spraw a Poznania.
Warszawa (PAT) „Gazeta Polska" donosi, 

że gdy wiadomość O wzięciu Poznania doszła 
do Belwederu, komendant Piłsudski powitał ją 
okrzykiem: Nareszcie! a zwracając się do oto
czenia dodał . Teraz mnie już wolno interwenio
wać w Poznaniu i wystąpić tam przeciw Niem
com. Dotąd nie mogłem tego uczynić, szanując 
wolę mieszkańców Poznania, którzy zawarli u- 
godę z Niemcami i rozstrzygnięcie swego losu 

loddawali kongresowi.
(Dziwne oświadczenie! Poznańczycy dadzą 

sobie radę i bez tych drobnych oddziałów pol
skich, które są do dyspozycyi, a chyba przy
dałyby się do obrony nieszczęsnego Lwowa, 
tfik przez rząd warszawski pozostawionego na 
łaskę losu. Przyp. red.).

Podlasie w rękach polskich.
Warszawa. PAT. Z Białej Siedleckiej dono

szą. że Niemcy ustępują z Podlasia, a władzę 
obejmttją Polacy.

Rozkaz gen. Żeligowskiego.
Warszawa. PAT Ze sfer wojskowych deno- 

Słą: ą/wwództwo wojsk polskich na wschodzie 
wYĆałP V> odezwie pod d a t^  dnia 15 grudnia 
r.a~--topiący rozkaz:

Z .1 leka od kraju jesteśmy pozbawienfc tutaj 
szcz* gółowych wiadomości o stanie rzeczy. Sy
tu a c ji  polityczna znacznie się zmieniła. Żywio
ły uaa* wrogie rozpowszechniają pogłoski, któ
rym ubić nie można. Nie zawsze mają one na 
celu d ,}łrf> sprawy, j e n o  s w ó j  i n t e r e s  
p a r t y j n y  l ul j  o s o b i s t y .  Chcę położyć 
trep v Izelkim bałamutnym wiadomościom i po
głoskę'^ z« Ka® w°j«ko tylko rozkazom pod
lega, oznajmiam podwładnym mi oddzia
łom. czyich rozkazów właśnie słuchamy. Na- 
czelnya wodzem wojsk polskich jeet komendant 
Józef Piłsudski. DoWódzcą wojsk polskich 
walcząc*eh na froncie koalicyi, w skład której 
wchodzą poddane mi oddziały, jest generał Jó
zef Haber. Do stworzenia naszych oddziałów 
przystąpiliśmy w chwili, gdy w kraju nie było 
jeszcz' naszej prawej władzy wojskowej, ale 
wstąpiliśmy do szeregów na froncie koalicyi za 
zgodą v,szyatkich polskich niepodległościowych 
stronnic! ̂  polłtycinych. Obecnie, jak to wi- 
drieie z punktu piciwszego i drugiego naszego 
rozkazu, r̂-oi już rad nami prawowita władzi 
prz -z i :Jv naród uznana. Tylko rozkazom tej 
władzy nioz. my być z frontu koalicyi wycofa
ni. Nasi jtaczeinicy debrze o nas wiedzą, czego 
dowodenijest powitalna depesza przesłana w 
imieniu polskiego przez posła polskiego
w Kijowi* *»r.iz depeszi generała Halle)a z dn. 
10 gruda y z zapytanien o skład osobisty od
działu i c otueby oddiiału To też do chwili

oLzymania odnośnego rozkazu od naszych władz 
wojakowymb musimy wytrwać jak dotąd na po
sterunku, pomni, z** tlużymy tylko ojczyźnie 
na-, z oj i caii-mu narodowi. Jako żołnierz polstd 
sam rozkaz wypełniam i tego samego żądam 
bezwzględni Lrj wszv>.*kich moich podwła- 
nycb Kozka/iiję w ' n o m  p< o władnym ofi
cerom i żołnierzom zaprzestania wytykania bra 
kow w naszych oddzta.acii, natomiast wytężyć 
wszystkie siły dla usunięcia tych braków i za
jąć się pracą twórczą, byśmy rozpoczęte dzieło 
doprowadzili do końca i wkroczyli do krają 
silni i karni i zasłużyli sobie na wdzięczność 
narodu, dla którego sli.żbę niesiemy. Podpisa
no: Ż e l i g o w s k i  generał, B o w ic  k i  puł
kownik sztabu generalnego.

Niemcy obdzierają jeńców polskich.
Warszawa. PAT. Wydział pirasowy w mini- 

steryum spraw zagranicznych komunikuje, że 
pomimo zerwania stosunków djplomatycznych 
z Niemcami, polski konsul generalny Rose po
został w Berlinie pod opieką ambasady duń
skiej, która oficyalnie objęła opiekę nad ooy- 
wattdami polskimi w Niemczech. P. Rose pro
wadzi w dalszym ciągu energiczną akcyę re- 
ejrakucyi jeńców i robotników z  ramienia am 
basady duńskiej. Bezpośrednio po zerwaniu sto
sunków między Polską a Niemcami nastąpiła 
s i l n a  r e a k c j a  ze strony niemieckich władz 
wojskowyćh, która wyraziła się w ogranicze
niach przez komendantury niemieckie czynności 
delegatów konsulatu polskiego wykonywanej i 
po zerwaniu stosunku do kraju. Szczególnie do 
tkliwe były pierwsze zarządzenia. Dzięki jednak 
energicznej interwencyi p. Rosego rozporządze
nia zostały cofnięte i delegaci byłego konsula
tu polskiego otrzymali ponowni® prawo zwie
dzania obozów i organizowania powrotu jeńców 
polskich. Dzięki interwencyi p. Rosego cofnię
ty został również rozkaz gdańskiej władzy woj
skowej o przerwanie ruchu pomiędzy Aleksan
drowem a Toruniem. Przerwa w komunikacji 
trwała jedynie od 16 do 3 i grudnia. Wywołana 
wymionionemi powyżej zarządzeniami obawa 
przymusowego przetrzymania jeńców i robo
tników polskich w Niemczech okazała się płon
ną. Wszyscy jeńcy polscy skoncentrowani są 
w obozach i stamtąd kolejs wysyłani do S k a 1- 
m i e r z y c ,  gdzie urządzono ogólny obóz kon
centracyjny, będący w zawiadywaniu władz 
polskich. Ze Skalmierzyc jeńców i robotników 
odsyła się koleją do domu. Sian, jaki jeńcy 1
t,>bvtaicj ilv Iw .,,u r  "
z o s t a w i a !  b a r d z o  w i o l e  d o  ż y c z e -  
n i a. Władze niemieckie z początku wysyłały 
jeńców w odzieniu letniem c z ę s t o k r o ć  b e z  
b i e l i r n  y i b os  o, w wagonach nie opalanych, 
nie troszcząc się o odpowiednie zaprowianto- 
wanie podczas podróży. Przy przejściu granicy 
byli zwykle jeńcy i robotnicy polscy rewidowa
ni, a często obdzierani ze wszystkiego. Wobec 
tego stanu rzeczy rząd polski zwrócił się swo
jego czasu z p r o t e s t e m  do rządu niemie
ckiego, wskazując na niedopuszczalność podo
bnego traktowania jeńców i zawiadomił o po- 
wylszem rządy państw koalicyjnych i neutral
nych oraz Towarzytwo „Czerwonego Krzyża" 
w Genewie, prosząc o Yy j warcie na rząd nie
miecki odpowiedniego nacisku. Obecnie nastą
piło w tym względzie pewne polepszenie, szcze
gólnie w stosunku do jeńców Polaków.

SPRAWOZDANIE DLA KOALICYL
Berlin. PAT. Dzienniki berlińskie donoszą, że 

oficer angielski wyjechał z Poznania ze sprawo- 
z<łaniami przez Berlin do Spaa.

cyę, że sojusznicy udzielą ludności Utwy wszel
kiej pomocy w organizowaniu obrony przeciw 
Inwazyl bolszewickiej.

Bolszewicy przeciw  Polakom.
Warszawa. PAT. Komisya litewnka donosi: 

Od osob świeżo z Litwy przybyłych dowiadu
jemy się wiele szczegółów o szybko zbliżają
cym się bolszewickim katakliżmie do granic 
kongresowych. W powiatach Święcańskim i 
Oszmiańskim wydany został przez bolszewików 
ogólny rozkaz mobilizacyjny do armii bolsze
wickiej. W kołach bolszewickich panuje rado- 
st y nastrój z powodu opanowania obszarów 
po' k* -litewskich. Radości tej bolszewicy nio 
taili, uważają oni sprawę polską za przepadłą/ 
Hasiem bolszewików, zbliżających się do granic 
Królestwa, jest święta wojna przeciw państwo- 
v ( ści polskiej.

Problem polsko-litewski a koalieya.
Warszawa. (PAT.) Z dobrze poinformowanych 

kół zagranicznych szwajcarskich i francuskich 
dowiadujo się komisya litewska, ie  koalieya 
nie posiada wyraźnie określonej oryoutacyi w 
sprawie rozwiązania kwesty! ziem litewskich. 
Niewątpliwym jest jedynie to, że w walce z bol
szewikami żywioł polski państwowy, o ile nie 
podlega wpływowi bolszewickiemu, brany jest 
bardzo pod uwagę. Tylko silna Polska, jako 
zorganizowane państwo może liczjA1. na życzli
wą pomoc koalicyi.

Bolszewicy w yrzucają  Niemców.
Ryga. PAT. Biuro Wolffa donosi: Wobec

przewagi wojskowej nadciągających bolszewi
ków wojska niemieckie musiały opuścić Rygę.

■ W

Ciężkie walki o Lwńw.
Warszawa (PA T.)-K om unikat sztabu ge

neralnego z dnia 1 bm,:
Pod Lwowem nieprzyjaciel w dalszym ciągu 

atakował Hołosko Wielkie, Zbołska, Persenków- 
kę. Ataki odparto z ciężkiemi stratami dla Ru
sinów. Silne ataki nieprzyjaciela na Sknllów i 
Kulparków od strony Sokolnik trwają. W oko
licy Nlżankowic pod naciskiem silnych oddzia
łów ukraińskich grupa pułkownika Dzlewickie- 
go cofnęł się na Drozdowice. Na Podlasia Bia
ła zajęta została przez oddziały polskie. Woj
sko niemieckie cofnęło się w kierunku wscho
dnim. Na Wołyniu, Spiszu 1 Orawie sytuacya 
bez zmiany.

Szef sztabu generalnego.

0 pomoc dla Lwowa.
Warszawa. PAT. Do naczelnika państwa 

przybyła delegacja Tymczasowej Komisy! Rzą
dzącej ze Lwowa z prośbą o pomo \

Inwazya bolszewików na Litwę.
Londyn. „Times'1 donoszą z Sztokholmu pod 

datą 29 grudnia : Litewska ujcni ya telegtsli
czna donosi, ie  przywódca Lit.-w- k eh bolszewi
ków K a p s  u k  a przybył z wielkim sztabem, i 
zawiadomił dfmnniki, że Litwa będzie ogłoszo
ną częścią republiki sowietów. Wobec tego de 
putacya rządu litewskiego miała w Libawio 
mowę z komendantem eskadry a n £ i e 1 s kj 
na morzu Bałtyckiej*, który zapewnił

Groźba rewolucji w Niemczech.
Berlin. Wolff. Na wczorajszom posiedzeniu 

związku Spartakusa powiedziała Różą L u- 
k  s e m b u r g: Musimy się przygotować na okres 
ośtryęh starć. Pierwszo wytyczne jeet o b a l e 
n i e  r z ą d u  E b e r t a  i S c h e i d e m a n n a  i 
z a s t ą p i e n i e  g o  p r z e n  r z ą d  p r o l e -  
t a r y a c k i. Musimy podminować rząd przez 
rewolucyjną walkę masową, prowadzoną na ka
żdym kroku.

L i o b k n e c h t  powiedział: Internaeyonali- 
zacva wojnv domowej jeet tam, czego mamy 
najpierw oczekiwać. Radek przywiózł nam 
wczoraj pozdrowienie rządu sowietów. Nasza 
odpowiedź powinna brzmieć: W s p ó l n a  w a l  
k a  n i e m i e c k i e g o  1 r o s y j s k i e g o  p ro -  
l e t a r y a t u  przeciw wspólnemu wrogowi koa
licyjnemu.

TEROR BOLSZEWK3KL
Berlin. Wolff. Zwolennicy grapy Spartakusa 

o b s a d z i l i  r e d a k c y ę  dziennika „Geteen- 
kirchtner Zeitung*’. Dziennik otrzyma! z  a- 

k a z  w y c h o d z e n i a  aż do dnia wyborów.

Francuzi obsadzają Budapeszt.
Budapeszt. (PAT.) Wczoraj przybyła do Bu

dapesztu f r a n c u s k a  b r y g  a.d.a G a,m.b.e t- 
t.y składająca się z 1500 1 u d z i i 420 koni. Wi
taną była przez utładze wojskowe i cywilne. 
Żołnierzy francuskich umieszczono w koszarach 
Andrassy’ego; dla oficerów przygotowane były 
pokoje w najlepszych hotelach.

Francuzi internują M ackem ena.
Budapeszt Wąg. Biuro kore&p. Oddział złożo

ny z 800 żołnierzy francuskich udał się rano do 
Fot. Komendant oddziału oświadczył w tamtej
szym zamku, że na rozkaz swój władzy ma ob
sadzić zamek i i n t e r n o w a ć  z n a j d u j ą 
c e g o  s i ę  w z a m k u  M a c k e n s o M a .  -  
Mackensen zaprotestował, jednakie oficer fran
cuski nio uwzględnił protestu i udzielił żołnie
rzom swoim odpowiednich rozkazów. Mackon- 
sen zwrócił się następnie do prezydenta wę
gierskich ministrów Karoiy’ego o ochronę i za
dośćuczynienie.

INTERWENCYA RZĄDU WĘGIERSKIEGO.
Budapeszt. Węg. Biuro koresp. Rada ministe

ry alna poleciła ministrowa wojny zetknąć się 
z francuską misyą wojskową w sprawie Macken- 
sena. Minister wojny oświadczył w rozmowie z 
redaktorem „Az Est", że ten jego krok będzie 
miał charakter wyłącznie informacyjny.

Czesi w Preszburgu.
Budapeszt (Węg. B. K.) Ministerstwo wojny 

ogłasza: Czesi rozpoczęli wczoraj przedpołudn. 
marsz na Preszburg. Cofnęliśmy nasze w ojska 
na południ**wy brreg Dunaju, poczem Czesi ob
sadzili północną część miasta. Toczą się roko
wania w sprawie wejścia Czechów do miasta.

Sojusz polsko-węgierski.
Bida part Z dkazyi Nowego Roku wygtoefl 

h- Karolyi w lokalu klubu Bwej partyi wielką 
mowę polityczną, w której między Innymi o- 
świadczył, ze pragnie doprowadzić do oawftę- 
ranią serdeczniejszych stosunków a BąażadKoi 
Węgier.przeóewazytuklem zan z Potokami. —. 
Między Węgrami a Polską; ule ma praeoi- 
wioństw interesów. Podobnie wielkie trady- 
cye łączą Węgry z W i o c h a m i  Z obu tymi 
narodami pragną Węgrzy odnuwfć d«vr*,‘ nrtą*- 
zki przyjaźni i zacieśnić je.

Niem cy bronią fi. Śląska.
Berlin. (PAT.) We Wrocławiu odbyta się aa- 

rada nad położeniem Górnego ftąrfka, nad apra 
wą czesko-słowacką i polską. W obradach wzię
li udzal delegat ludowy Lendsberg i praski mi
nister Hirsch. Większość uczestników konferen
c ji podkreśliła myśl utworzenia apecyamej re
publiki Górnego Śląska. Ogłoszono, że rząd u- 
czyni wszystko, aby zabezpieczyć prowincję 
śląską. Landsberg oznajmił, że rząd na żadnym 
kongresie pokojowym ule da sobie odebrać nie
mieckiej własności Żaden naród nie ma prawe 
po zawarciu ruzejmu wojny prowadzić.

Zjednoczenie sądownictwa polskiego.
Warszawa. (PAT.) W ostatnich dniach gru

dnia odbyła się w mlnisteryum sprawiedliwo
ści narada, celem zjednoczonia sądownictwa by
łego zaboru austryackiego z sądownictwem 
polakiem. W obradach wzięłi udział prezydenci 
wyższych sądów krajowych z Krakowa i Lwo
wa. Datę objęcia wymiaru sprawiedliwości w 
byłym zaborze austryackim ustalono jednomyśl
nie na dzień dzisęjsey. Następnie omawiano 
kwestye instancyi kasacyjnej dla spraw są
dzonych przez sądy byłego zaboru austryackie
go. Jednomyślnie uznano, te instancją taką jost 
najwyższy sąd w Warszawie. Dekret dotyczący 
został na wczorajszom posiedzenia rady mini
strów uchwalony i przez naczelnika państwa 
podpisany. W związku z tem odbyto się w mK 
nisteryum sprawiedliwości uroczysto zaprzysię
żenie obu prezydentów wyższych sądów krajo
wych w Krakowie i Lwowfe tj. Czerwińskiego 
i Waltera.

Żydzi galicyjscy dla so cyaliitó w  niw.
Wiedeń .Reich-;.*wt donosi, źn b. powd aoe. 

D 1 am a n d  przybył do Wiednia, aby oddań 
partyi socjalistycznej znaczną o w ą  zebraną 
przez koła finansowe żydowskie w Galicy! aa 
nh miecki soc. fundusa wyborczy. W\ettae ftrziy' 
żydowskie ze Lwowa, Drohobyczu, Rzenzowrą 
Jarosławia i Krsaowa figurują na liście sfcfcr 
dek. Między i mymi pewna firma naftowa ą 
Drohobycza ofiarowała 100.000 kor. (Co t® 
zTtczy? Prryp. Red.).

ZJAZD ZW IĄZK U S1IAST POLSKICH.

Warszawa (PAT.) Dnia 8 stycznia rozpoczy
nają się tutaj obrady przedstawicieli związku 
miast polskich przy udziale delegatów z Gali
cji.

ST R A T Y  W ŁO SK IE.

Lugano. PAT. Naczelne dowództwo armii
włoskiej ogłasza listę strat poniesionych w cza
sie wojny przez Włochów. Lista wykazuje 460 
ysięcy zabitych, 947 tysięcy rannych, liczba 

inwalidów wynosi pół miliona.

STRATY ANGIELSKIE.
Londyn. (PAT'. Ogłoszono tu urzędową sta

tystykę ofiar wojny, podającą Btraty .na lą
dzie i w Ootńe wojennej, handlowej i floty sa- 
po:n»'trznej. -Ogólna suma ofiar wynosi 3.112jfeł 
ludzi. Zabitych na lądzie zostało 658.704, ran
nych 2,032.142, jeńców było 359 145,

W marynarce wojennej zabitych było 3S.S61 
ranionytti 5.188, jeńców było 1922. W flocie 
handlowej zginęło 14.661 ranionych było 
3.255, w flocie napowietrznej zginęło 1413, ran
nych było 3407.

KRONIKA.

G -g y ie n i iB C k i  tyje  dalej!
Londyj

nosi 
N i*

^jent „Timesa" do
do

Kraków, dnia t  stycKUls.
Nowy rok minął nic wesoło. Sylwestra obcho

dzili w kawiarniach poskarżę, ci, u których więk
szy niepokój budzi Komitet dla zwalczania lichwy, 
niż straszne przejścia Lwowa. Jak nas informują, > 
w Krakowie epacernję około 4.000 ofirr-rów rozmai
tej broni, pstrzy się od mundurów w kawiarniach 
i na Unii A—B, a we Lwowie walczą kobiety 1 
dzieci. Na ulicę Karola Ludwika padło dwanaście 
szrapueli. kilkanaście na Bernardyński plac, a nie
mniej także na cytadelę.

Wśród nocy przedziera się biedna ludność Lwo
wa ku btawoin Pele.ryńskim, aby zaczerpnąć wody, 
bo skremniutki przydział studziennej, nie Wywtżr- 
eza tila li zniejszych r*'dzin. Tw-orzą się dhyrfę o- 
giinv i*rzy studniach, god̂ .inACi! wyczekujące, a za 

i wt“U.; •„ poza przj*dzhiłu sprzedawaną w ntńegalaH 
, divil/c prr.ez stróićw kamienicznych płaci slępoKf 
j K. *a litr Głód Bierzy się e-oraz bardziej i  powoda 
I szczupłego dowozu, za ziemniaki żądają 500—600K 
1 korzec! a * ukru i nabiału niema zupełnie. Be

że i* K. L. zarządzi w\-słanie ■>aaczniej- 
ziemniaków, korzystając e beż- 
łać również należy choćby eu- 
iwosska, którego jak. tóyszymy,

jws raąc
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wi się kom pletow aniem  gabinetu , yOwołaaegu z o- 
sób łu d zący ch  uśm iech politow ania. P an  Stapiń- 
sski desygnuje swych nielicznych stronników , sam 
zaś w yczekuje i&k inn i k rzykacze lepszej sposo
bności. aby  się dostać do gabinetu, k tóry  będ,.ii? 
miał nadzieję dłuższej w egetacyi.

Żydostw o m c h o ć . i  galicyjskie spełnia jak  da
wniej w e Lwowie służbę szpiegowską, tw orzy od
działy  „legii zem sty11, aby  na wypadc-K zajęcia L w o
w a być w pogotow iu. Nic radzim y im jednak  d a l
szych w ystępów , bo i w innych okolicach możnahy 
się postarać  o zabezpieczenie neutralności przez 
wzięcie zakładników .

Pow inny pow stać oddziały ofucerskie, specyalna 
legia, k tó ra  m ogłaby w ielkie usługi odaać a la  Lwo
wa, dokąd  nie skom pletuje się pułków, dających im 
zatrudnienie.

Z am knięto U niw ersytet, poszło w iele^m lndzieżc 
k rakow skiej, zatem  Kraków' niewiele już posiada 
odpow iedniego m a te ria łu ,_ a ze starych  wybiorków 
nie w ielka by odsiecz m iaia uciechę. Muszą więc 
iść w iększe oddziały regularnego w ojska, dobrze 
uzbrojone, karne, aby wojskom rusińskim  przeciw - 
staw ić żołnierzy w ytrw ałych i wyszkolony cli i te 
go dom agać się należy jak  najonergi -/.niej od lzą- 
du w arszaw skiego z rek ru tacy i zarządzonej w Kró- 
lesTwie.

Ciągle oczekujem y upragnionych wieści o p rze
jeździł- arm ii generała H a l l e  r a. k tóra  by wzmo
cnić rnogia znacznie siły miłitm m młodego pań 
stw a. zdobyć poszanow anie dlań u tych, którzy 
V y eiąg a ją  dioń do grahierzy . N iestety, przyjazdu 
doczekać się nie możemy. K rw aw i się Pnzmiń, k tó 
ry m iał go pow itać, krw aw i się Lwów. cum ow any 
przez nieprzyjaciela w barbarzyński sposób, pogrą
żony ,w ciem nościach i pozbawiony wody. Na gór
nym  Śląsku prusacy koncentru ją  sity. Czesi za
grażają  Śląskow i cieszyńskiem u, zagarn iają  Spisz, 
a w ojska P e tlu ry  zdążają ku  Ohelmszczyźnie.

Nie przyjeżdża a rm ia  H a l l e r a ,  nie przyjeżdża
ją  dyw izye polskich wojsk, sform ow anych e W ło
szech, k tó re  zam iast w ysiać do Polski, obsadzić m a
ją alzacki front. Czyżby we Kraneyi 1 ie  wiedziano 
z jakim  znaleźliśm y się położeniu? W szakże spra

w ozdaw cy angiclsk  eh i francuskich pism zapewne 
nie próżnow ali baw iąc we Lwowie, K rak o w i i 
W arszaw ie, w idząc barbarzyństw o band uk ra iń 
skich i wew nętrzną anarchię, jaką  w niosły ope
retkow e rządy.

D omagać, się jak  najenergiczniej należy p rzysła
nia w ojsk gen. H a l l e r a  i dyw izyi wojsk polskich
z Włoch, aby przelewom krw i i zniszczeniom s tra 
szniejszym . jakie  dokonała wojna położyć tam ę

Z miasta.
MODŁY ZA POLSKĘ. W czoraj w dniu NOjwegi 

Koku, jak o  duiu przeznaczonym  na m odły o bło
gosław ieństw o Boże dla pow stającej Ojczyzny, we 
w szystkich kościołach krakow skich odbyłv się u- 
roozyste nabożeństwa, podczas których odczytany 
został z am bony lisi pastersk i E piskopatu polskiu- 
go.- VV katedrze na W aw elu sumę z wystaw ieniem 
Przmiajśw. -Sakramentu odpraw ił Ks. ia n . Ślepieki, 
list p astersk i odczytał Ks. Sznajdrowieź. We 
w szystkich kościołaco wierni wzięli nader liczny 

.udział w nabożeństw ach.
TYFUS PLAMISTY W KRAKOWIE. Głównym 

ogniskiem tyfusu plam istego jest * a k tu d  k am y  św. 
Miehała, gdzie epidemia szerzy  sit,; w zastraszający  

- sposób, Chorych przewd. ziono do Barty onu IIL. 
k tó ry  nj-zotnienipno na szpital tyfusow y. W ypadki

zasłabnięć w sam ym  w spom nianym  zakładzie do
szły do cyfry 48. Po śm ierci d ra  S m o l a r s k i e -  
g  o cenionego lekarza , k tó ry  zginął na  posterun
ku, przydzielony lekarz w ojskow y zapadł również 
na tyfus. Zachorow ał także uw olniony w śledztwie 
adw okat dr. A r m u a u s, u k tó reg o  objaw y ty fu 
sowe skonstatow ano  w domu. Obecnie piezydyum  
sądu czyni s ta ran ia  u w ojskow ości o oddanie in
nych uojektów , do umie szczenią tak  chorych, ja k  
niem niej zdrow ych więźniów', aby zakład k a rn y  
odkazić i odwszyć.

Z akłady w ojskow e przy ul. Montelupich, pod 
w zględem san itarnym  wiele bardzo pozostaw iają 
do życzenia. .Należy się rów nież zapytać gminę 
m. K rakow a, co słyi hać z wielkim zakładem  epi
dem icznym  w P rądniku  Czerwonym, k tó ry  koszto
w ał przeszło dw a m iliony koron?

T yfus nie w ygasa także na prow incyi, przyw le
czony z Lubelskiego, znalazł znakom iy teren  dla 
rozwoju epidemii, także i w Oświęcimiu było k ilka 
w ypadków . Spodziewać się należy, że kom endant 
w ojskowy pan generał G o l o g ó r s k i  przez od
danie odpowiednich, odległych od centrum  m iasta 
objektów , ułatwi; prezydyuni sądu karnego  prze
wiezienie więźniów i w ytępienie ogniska tyfusu, 
groźnego dla całej ludności K rakow a.

UCHODŹCY ZE LWOWA. Coraz więcej rodzin 
zamożnych przybyw a do K rakow a, aby  uniknąć 
ciężkiego losu, jakie  przyniosło oblężenie Lwowa. 
Około 23.000 osób podało się o p rzepustk i na  w y
jazd, u trudniony  n ieregularną kom unikacyą, ochra
nianą przez pociągi pancerne. Przepełnione hotele 
i ponsyonąty nie mogą pomieścić gości napływ a
jących ze Lwowa i z wschodniej części kraju , za
grożonej przez bandy ukraińsk ie . Ci. k tórych nie 
mogą pomieścić krew ni w K lukow ie w pryw atnych 
.m ieszkaniach, zdążają do Zakopanego, a naw et 
prow incyonąlnych miast i m iasteczek. ^

CERTYFIKATY PRZEWOZOWE. K raj. Zakład 
obrotu zbożem kom unikuje: R ozporządzeniem  Pol
skiej Komisyi L ikw idacyjnej W. A. z dnia 12 li
stopada 1918 zniesiony został przym us certy fika
tów przewozowych do przćsyłck ziem niaków  kole
ją  w granieach kraju . Gdy atoli okazało się. że 
moment ten w yzyskali n ierzetelni handlarze w ee- 
lu dow olnego skupyw ania zapasów i podbijania 
cen, przeto ahv darem nie wszt lkie podobne spe- 
kuiacye, w prow adza się napow rót przym us certyfi
katów  przew ozow yelrdo przesyle!. ziem niaków  ko
li .ją w- ilościach ponad pięćset kilo począwszy od 
dnia 1 stycznia 1919 r. Do w ystaw iania certy fika
tów upow ażniony jest nadal li ty lko  W ydział apro- 
w iza t-łjiy  P. K. 1 , na di ukach k ra jow ego  Zaktadu 
obrotu zliożi-m i ziem niakanS w- K rakow ie, ul. R a
dziwiłłów ska 1. X.

POMOC OLA KONSUMÓW. lk K. L. uchw aliła: 
U pow M nii ja if  W ydział opieki polecznej do udzie
lenia pomr \ drogą •ubw enQ p i pożyczek tym  
konsum om. które puuiocy potrzebują, pod w arun- j 
kiom, ż.p ta pomoc dwoi-owad/.i do obniżenia cen 
towarow.

POMOC OLA l fofĘO.NIKÓty. 1’. K. L. zwróciła
się do portów pcijskiep w W iedniu z prośbą o i 
wdrożenie kroków  celem umożliwienia polskim u- 
rzędnikom  w W iedniu oraz posłom galicyjskim  b. 
parlam entu  austryack iego  wywozu z W iednia pa 
pierów w artościow ych, gotów ki i wogólo w szyst- j 
kich ruchomości a to  z powodu trudności, i-rawia-j 
nycli na podstawie ,..Steuerflnoiiiguśetz“. nj ydanego 
przez rząd A ustry i niem ieckiej.

NIEPRAWDZIYYE POGŁOSKI. Poniew aż po ja
wiły się w dziennikach polskich i czeskich n o ta tk i

jakoby P. K. L. wysiała była osobną delegacyę 
do P ragi, w osobach prof. R om era i prof. C zeka
no w skiego, stw ierdza pr< zydyuiu P. K. L. że po
głoski to nic polegają na praw dzie. Panow ie prof. 
Romer i prof. C zekanowski u drodze do P aryża  
zawiezli ty lko  adras powitalny*-!'. K. L. do p rezy
denta  Alasaryka.

W SPRAWIE ŻYDOWSKIEJ. Do K rakow a przy 
był p. Izrael Kolian? w ysipny przez angielskie o r
gana syonistyczne oraz w cnarak terze korespon
den ta  „T im csa" i „W estm inster U azotte", celem 
zbadania kw esiyi żydow skiej w Polsce. P. K ohan 
odbył dzisiaj konfereucyę w P-. 1\. L. Spodziewany 
jes t przyjiizd caicj delegacei.

WOWl  ZAKŁADY FABRYCZNE. Bu.iylflrt ii.-, - 
wnej fab ry k i K arm ańskiego na by t p. Ł o j e k ,  wła
ściciel fabryki mebli w K alw aryi. ky>iT -dla arty 
stycznego m eblarstw a stw arza w K rakow ie wielki 
zakład, obliczony na prijjjTę 300 ludzi. 1’ow staną 
tam  również wielkie hale maszynowe, suszarnie i 
t. p„ słowem pierw szorzędny zakład, utw orzony 
wediug zagranicznych wzorów'.

Rozpoczęta się również produkt-ya Polskicli Za
kładów skórniczyeh w j.udwinowie, połączonych 
z lw ow ską fabryką obuwia „Gafotai*1, k tó ra  także 
w K rakow ie w tw orzy filię i składy. Polskie Z a
kłady skórnie/.e wyjwOr/.ą później ta k ie  ogniska 
produkcyi i handlu w kilku miejscowościach w Kró
lestwie, tam  gdzie już przemysł skórmczy byt za
początkow any.

Słowom. Kraków sic  uprzem ysławia!
O PRACĘ DLA ZDfc MOBILIZOWANYCH. Co

raz liczniej H lasza ją  się zdemobilizowani najroz
m aitszych zawodów prosząc o w yznaczenie im pija 
cy, k tóra po kilkuletniej tułaczce ma się stać  dla 
nich źródh-in możności utrzym ania rodziny. P racy 
tuj -jednak obeenie «oraz limit* Wzorem ■ innyałi 
nawałów. winniśmy ze względu na interes, ogóiu i 
jeduostek  stw arzać usilnie sposobność pracy. Po 
wojennym letargu  winny odżyć przem ysł, handel 
i rękoo .ielo.

Is tn e , pisemne i tcJcfouiczne zgłoszenia p raco
dawców przyjm uje M. Urząd pośrednictw a pracy 
w K rakow i" przy pl. V, W. Św iętych J. 1. Jl. p. Nr. 
tek 1341. Pośrednictw o just bezpłatne.

IWAN PuZNANSKI kap itan  ruski, były oficer 
w ,.K .-8tolle“ (biurze s/.piegowskieni w jjskow em ) 
w K rakcw ii u jęty  pod Lwowem, przyw ieziony zo
sta ł do K rakow a i umieszczony na razie w are
sztach pod Zamkiem. Poznański odstawiony' będzie 
do więzienia w ojskow ego przy', ul. Montelupich. 
Ma on na sum ieniu wiele niegodziwych w yroków  
austryaek ich . wydany d i podczas w ojny, w ielo*a- 
resztow ań i złam anych egzystencyj. Pow inien być 
pociągnięty  do najsurow szej odpowiedzialności za 
zbrodnie tu ta j popełnione.

BEZMYŚLNE GADANINY. \V kaw iarniach tu 
tejszych wiele osób gtośuo kry tyku je  nasze sto 
sunki j rozszerza plot ni z zakresu  spraw  politycz
nych i w ojskowych. Plotki te  i nieopaczne rozm o
wy dochodzą do wiadomości pism czeskich, k tóre 
też kom entują j<- cę Sposób tendencyjny i złośliwy 
z ujm ą dla Polski. N ależałoby pow strzym ać wez
brane fiu k ta  wymowy w miejscach publicznych, 
bo 'o  t.yKo szkótlę sprawie polskiej przynosi.

ARESZTOWANIA, in spek to r policyi Schiniochei- 
m er aresztow ał A ntoniugo Wójt ika i S tanisław a 
W nka, niebezpń cznyeh o^iudytów. W ójcik, pocho
dzący ze Szczakow e, brał udział w napadzie na p. 
M. B artynow skiego. oraz w kradzieży' kolejowej 
w N. Sączu. A resztow ano także R yszarda i S tefa
na Deresiewicz.ów. którzy  okradli spółkę kraw ie

cką w K rakow ie przy ul. F loryańskiej na sumę
20.000 kornu.

Z Polski i ze świata.
„SYLWESTER11 WE LWOWIE. Naoczny świa

dek, k tó ry  w spraw ach służbowych do tari oi.ogdaj 
(lo Lwowa, opow iada w „K ur. codz.":

Na przestrzeni m iędzy Przem yślem  a Lwowem 
pociąg nasz ostrzeliw any byf szrapnelam i. Wieźli 
siny pocztę i prow lan ty  — zależało nam, aby za 
wszt Iką Cenę dotrzeć do Lwowa. Przyjechaliśmy 
o 2 po południu, w yładow aliśm y pociąg i poszliśmy 
na miasto. Miasto z 200.000 mieszkańców czyniło 
wrażenie m iasta um arłego. Nogi grzęzły wśród roz
topów  śnieżnych, daw no nie usuwanych. Straszliw a
pustka. Na nryncypalnych ulicach zaledwie kilku 

hodniów  szyi 'przechodniów ^szybko idących, p rzypatryw ało  nam 
się nieufnie. Byio coś strasznego w tern spojrze
niu w yrzut i skarga. Nie zatrzym yw aliśm y ich— 
zrozum ieliśm y w szystko. O bjaśniał nas Ti tom bli
ski, m iarow y huk urm a., zam knięte w szystkie sk le
py i w>uzyinanit ruchu kołowego. Nie kursu ją
Lramwaje, ani dorożki, wodociąg nie funkeyonuje,

."Po uli-elektrow nia skąpo zasila miasto w światło 
caoh krążą nieliczne patrole.

C zekam y na Sdejśnie pociągu nocnego. D ostaje
my się „ty leni" do jednego y. pierw szorzędnych lo
kali lwowskich. Geny potraw niepraw dopodobne,
o papierosach niema mowy. -Siedzimy przy' świecz 
kacli i skw apliw e opuszczam;, lokal, skąd wicji
puHtka grobu. W racam y na dw orzec w śród nie- 
przejrzanej cienmośći. Godzina 12 w nocy. Cisza 
i pustka, ' an i jednego przechodnia, ani jednego 
światła w oknach.

Lwów przeżyw.ał noc sylw estrow ą w zw ątpieniu 
i rozpaczy.

TERROR HAJDAMAKÓW. Pod takim  tytułem  
donosi „K ur. codz.11: W edług inform aćyi uchodź
ców z okolic B orysław ia i D rohobycza, władze u- 
k raińsk ie  zarządziły  usunięcie w szystkich polskich 
napisów, pozw alając zostaw ić ty lko  żydow skie i 
ukraińskie. R usini*posunę]i ten .,: w Dronobyczu 

okolicy ta k  daleko, że ludzi m ówiących na ulicy 
po polsku napadają , biją, a  naw et aresztu ją. — 
Uchodźcy tw ierdzą, że bogaci żydzi drohobyccy 
/.iozyli na u k ra iń sk i w ojsko 8 milionów' koron, 
żydzi w .Stryju około 5 milionów, a w innych m ia
stach w podobnej proporeyi. Bogaci żydzi z Chy- 
rowa opuścili miasto razem z Ukraińcam i preed 
w kroczeniem w ojsk polskich, a  jeden z przyw ód
ców żydow skich, n iejaki Stern — w m undurze u- 
kraińskiego legionisty.

BOLSZEWIZM W CZECHACH Z niewoli rosyj
skiej wrócił do Czech ag ita to r bolszewicki dr. Mu-
na. Podczas zebrania gorniKÓw z kopalń w ęgla w
K ladnie, w którcm  wzięło udział 8óó delegatów  

‘   r. Misocja listycznych , 410 ośw iadczyło się za dr. Muną. 
Górnicy zagrozili podobno stra jk iem  w razie are
sztow ania dr. Munv.

Wiadomości kościelne.
WSPÓLNA A DOR AC Y A MĘZKA N ajśw iętszego 

Sakram entu  w kościele SS. Felicyanek na  Smoleń
sku odbędzie się dnia 5 stycznia b. r. w niedzielę 
od godz. 3—4 po południu.

Zawiadomienia i komunikaty.
POLSK \  LOT ER \  A KLASOW A. Ciągnienie 

1-szej klasy  Polskiej L óteryi K lasow ej na inw ali
dów wojen, w W arszawie. Dnia 30 grudnia 1918

wylosow ano los Nr. 5738 z głów na w\y- ;..-i.ą Ł.
50.000 i los Nr. 771 % w ygroną K. 2b.00u.

Zgłoszenia o kolek tury  P o lrsie j Loteiyi Klaso
wej na ińw. wojen, w Alcarszawie p i'.e s \,: należy
z b. Galicyi zachodniej do L5 styczniii b. r. zaś z b. 
Galicyi wschodniej do  15 lutego b. i. Jo  G eneral
nej keprezontócyi P o lsk ie j 'L o te ry i Mlasowi n. i. 

' ‘ 0.w. K raków , K arm elicka 1C
SODALICYA SŁUCHACZEK ■ ,1. przypom ina

swym członkom, że A doracya o d b ę d z ie  sie w p ią
tek  dn ia  3 stycznia w kaplicy .SS. w /m ln ek .

UBRANIA DLA NAJBIEDNIEJtZl LUDNO
ŚCI. As.vgim.tv na  pozostałą rusz ubrań zeugn- 
wych trzv  częściowych po 60 kor. za garn itu r, spo
dni po 20 kor., ku rtek  po 160 -1 SU kor. i skarpe
tek  po 3 K 5u hal. w /gl. 3 K. 8u hal wydawa. 
będzie »L Urząd opieki “połecziui przy p i  W  W. 
św iętych i. i  U. p — Stow arzyszenia opiekujące 
się niezamożną ludnością, reflektu ją '’? na przydział 
tych rzeczy, zechcą zgłaszać swe zapotrzebowanie, 
przedstaw iając dokładny spis osób, mająi ycli b—• 
.,b(lzielonemi 7, wyszczególnieniem ich w i i  ku 
dresu. N abywcy należytość ui wi le .liędą  przy 
biorze artykułów .

Dr. PAWEŁ RADECKI
lekarz,

przeżywszy lat 56, po krótkiej k ciężk-ej eho- 
rocie, opatrzony św. Sakram er/am i. zasnął 

w Panu dnia 30 grudnia K iiś  r. 
W yprowadzenie zwłok i  kaplicy na nneni.t-
rzu na miejsce wiecznego spocz.ynkii ę.sufpi 

dnia 3 stycznia 1019 r. o godz. nw piątek
przed południem, na Móry \ i  smutny o b^ę .) 
zaprasza si“ krewnych 'tcyjaciół. kolegów  

Zmarłego i Znajomych.
N ab o ie A stw o  ła ło b n a

odoraw ionem  zoslanie we wtorek dnia 7 go 
b. m. o godz. 9-tej rano w kościcie Ot.k Ka- 

pucynów.
Ototonych lawiadbinii rozsyłsć ii; oioj^ilzie. 

wmmmmmmammmmmmmmmammmmmmmrnmmaeaamaam

f
Wilheliłi„Wjlk“ Wyrwiński

f  fiya ta  malarz, 
kapitan wojsk polskich, dowiilca pociągu 

pancemago,

poległ śm iercią bohaterską pod  
L w ow em  w dniu 28-go  grudnia  

1918 r.
,7włoLi zostaną sprowadzone do 
Krakowa. O dniu pogrzebu nastą

pią oddzielne ogłoszenia.

Kursa maturyczne i uzupełniające
**MATURA ł i

w  K r a k o w i * ,  ut> K a r m e l i c k a  4 6
w prow adziły system  korespondencyjny, prowadzony 
przez fachowe siły , który umożliwia d o k ł a a n r  
■ i b k i ł  p r z y g o t o w a n i e  d o  m a t u r y  i o g z a -  
w .n ń w  w t ł o p  ly ck  k e z  p o t r z e b y  o p u s z c z a 

n i a  m i e j s c a  p o b y t u .
P rospekty  i inlorm acye hezpłatnie. :-;H33

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

WINA MSZALNE
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy 

w Ołrszliszka obok Tokaju 3700 
poleca fun.a

H . F r i t s c h  w  K r a k o w i  a ,  M a iy  R y n e k .
e  Za jakość i pn*n,n mif pstiiaboii m j  M*.

P r a s ą  do wyrobu sztucznej wązy
poszukują Warsztaty rolnicze nad Sanem.
Zamiana na inne produkła lub wyroby 

możliwa 4133

Polskie LaMum M.-ioAaiit J a "
Kraków, Podiam rzs 22.

Matki, która dbają.o zdrowia swych dzieci, używają tylko

Towarzystwu Wzajemnego Kredytu w Krakowie
podaje do wiadomości PT. Publiczności, że obniża 
stopę procenluwą od wszelkich swoich książeczek 
=  wkŁidkoviych i od rachunków  bieżących =

PUDRU 7LA DZIECI

„DERMA99

SZ C Z U R Y  i M YSZY
radykalnie wytępić można tylko środkiem

„Kaps11
P repara t „ K a p * 11 ze względu na swe w ybitne wła* 110- 

,ści i uznanie wielu powag naukowych, znalazł szero
kie zastosow anie w każlen i gospodarstw ie domowem, 

handlu, przem yśle, leśn idw ic, ogrodnictw ie i t. J  
W yłączna sprzedaż preparatu  „ K a p s "  na Galicyę

Dom Handlowy J. Leserkiewicz, Kroków, Zielona 6 
Do nabycia w Krakowie we firmach:

„Reim i Ska, A—B, Leneit, Sławkowska. Sporn i Sk-'-, 
F loryanska. .A lba" Szczupań.-ka. W. W anderer, Szew 
ska. Jastizębsk.i, * Sieni a. \k d^oguetyach: Wilk -z, 
B arm elicka. A. R e ifc , Grodzka. Skopiński, Grodzka. 
Zop th, Sienna. Hanak, Szewska. Mag. zyn racdycz.ny, 
St. Baran, Rynek 7. Pudgorze dróg. Stiel. W adowice 
ap tena  M acudziński, dróg. Humme Tarnów u-og Brticlu 
Rzeszów, drog. Lind i firma Schaitter. Nowy Sącz, di ng. 
Filipowicz, G elernter. Nowy Targ, drog. Ossowski. 
K alc.arya apt Kunze. Żywiec drog. Kórnicki oraz pra
wie w t w szystkich aptekach i drogueryach w Galicyi 

i na Śląsku. ’ 413!)

Założono w r. 1914

Kursa maturyczne
U 37Karmelicka 56, II. p

rozpoczynają nowy k o m p l e t  wykładów. 
Zgłoszęnia i inf.: codzień od (i—7 wieczór.

Swedienle, 
liszaje, świerzb
usuwa najprędzej C r a  F I e s $ h ’a  oryginalna pra
wnie zastrzeżona „ S K S b o f e r m o w a  *naS<“ .
Nie brudri, zupełnie btzy/onna. Stoik próbny 
K 4 '—, duży słoik R 6 '—, poreya familijna K 15

Bicznośc aa markę „SkaDafortn". 3702
Składy główne; Lwów' apu ka Szyniona Hay, nadw 1 
dostaw cy; Kraków; ap tek a ',p o d  Białym Orłem 
Ryt St gl, wny A-B, 45; ap*ek >od „ A o i y m  Or
łem  Wllbelma Ęhilicha, K-^kt tsicfe l f l  FrzefflrD 
c. k. apteka obwodowi wurza; Jom si.w ,:
apteka „pod Czarnym L Jozefa Roiura
Tomów: ap tesr obwodow ‘ L  M isiołow skiej, 
Drołtol) >cz: apteko pod O patrznośc ią1 G. F. To- 
b iaszka; Kołomyjo; apteka wodo u r a j '

Pude/ko Kor. 2. 4t>łi7
Na składzie w aptekach, drogeryach i perfumerysch.

ZWIĄZEK GGSPOOARGZY Kat. W łaś. realności
w Krakowie, ulica Karmelicka L. 15
zaw iad am ia  i'. T. C /.lonkuw . że m ogn od h * d  b. ni. 

^zg ła szać  się  po M b  i/u* w ęgla, jak  i po przyilwUil 
izapaiek . naflv  ora/, m ąki. K nw n.eż  p o leca  m asio  

d e se ro w e . ■ 4110

NAUCZYCIELKA
G a • * Galicyi wschofimej .lift

S p rz y jm ie  na iy c lm iia s t lekeyc  p ry w a ln c  w r-z  z u- 
“■Jtrzy m an ien i, /g ło s z e n iu  p ro s /ę  ła sk aw ie  n ad sy łać  

pod  a d re se m : .1. T ic im w m :, M arkow a k. LaAeulu.

[„MATURA” K r a k A w ,
K a ru e Ttja  4b.

|Kursa maturyeżne i uzupełniające p o d  n o w y m  
t ^ i e r o w i i i c iw c łn  pi.-z y g o to w  u ią  w  k r ó tk im

i« z a s ie  do a/aiury i egzaminów wstępnych
Nauka r.hiorowa i indywidualna. Dla pro
wincyi wypróbowany system korespondencyjny.
Prospekty na żądanie, informacye i zgło
szenia od godziny 3 — 5 po południu. 3832

Z g u b i o n o
dma 2u gmuii .i o goaziaie 11 w nocy na dworcu kole
jowym w Podgórzu papiery z fotografiami wojskowemi 

jjji cywiinemi oraz srebrny zegarek kryty. Łaskawy zna
lazca zechce odesłać za wynagrodzeniem  pod adresem : 
Melchior Knapik Łękawica d Ulecza Górna. 4i06

Szpitalna 4 0 . Szpitalna 40.

SALON SZTUKi
Sprzeda/ obrazow najwybitniej
szych artystów - malarzv poi 
skicii i zagrańicznycti po na;tań 
===== szych cenach  ~

Itównież s

g a h t .

Stinzla; Nowy 3*#=*: iptekr Mar- . 
rtłM ZSir. c. k. apteka obwod

z dniem 1 lutego 1919 r.

na 3*1*
Po myrfli § U. u stęp  1. S la tu lu  l’o s \a rz y s lw a  s łu ż y  p ra w o  P. T . P u b l i 
cznośc i o d e b ra ć  sw e  w k ład k i w w y zn aczo n y m  W tym  c e łu  te rm in ie , 

u p ły w a jąc y m  przed*-w ejśc iem  w życ ie  zm ian y  s lo p y  p ro c e n to w e j
iśrakćiw', 30 g r udn i a  1:118 r. - ąjfiB

Próżne flaszki
z wód mineralnych k
po najwyższych cenach flr- 

ufacia Rma i>acia Rolnlccy Kra
ków, ij. Sienna 2. 36ua

Szofer

mi! GOSPODARSKIE

kuny pracował w fabryce 
au(t>nv»bili poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia pod „Szo- 
fefC Jo biira dzienników  
i ogłoszeń Mar Hupczyca 
Kranów, jagiełlońska 7.

4n&f,

Obiady domowe
z 3 Ja ś  K I. G ołębia 16, i. p. 
P py jn iu je  bony. ,78$)d

ULE SŁOWIAŃSKIE  
B R O N A  D R E W N I A N E  
SIECZKARNIE 
KIERATY i  t .

Chłopca
z a m i e j s c o w e g o  
do j>raktvki przyjmie 
firma Y\ ojciech Ol
szowski wKrakowie. 
.Mały Rynek. 4126

M ło d a
w yrabii 3966

ifi I " \imm  II NIK
inteligentna kobieta poszu
kuje pt sady do sam oistne
go zarządu domu kaw alera 
lub wdowcu Zgłoszenia 
do Adm. G łosu N arodu11 
pod ..WU 100*. 4101

za w ystukanie lob odsta 
pienie »—6 pokoi z ku 
chnią w śródm ieściu; z te 
go 2 pokoje nadające si 
na biuro. Ewentualnie 
pokoje z pizedpokcjei 
w śródm ieściu i okoio 
pekoi r kuchnią w obrę 
bie -Krakowa. Oferty p. 
zemne pod „G. T. B.u a 
Biuru Hopcasa i Salome 
wej, Szczepańska 9. 414

Portrety
z każdej fot^praFi arty 
stycznie w ykonuje: Karaś 
Kraków, C zarnow iejska 5. 
C ennui na żądanie dar
mo i opłacone. 4136

O B R A Z Y
oryginały sprzedani oka
zy jne . Kraków, plac Ma- 
ryaczi 3, 1. p. Biuro od 
godz. l i i -1 2 . 41 "5

Trzcinę

Spółka Fakturowa w Krakowie
Stow , zar. z oKr- por. 0

oraz Filia w Tarnowie
zniża z dniem 1-go stycznia 1919 r. stopę procentową 

od wszystkich wkładek oszczędności na

2 o

i

opłacając nadal podatek rentowy wraz z dodatkiem 
wojennym z własny th fundijszów. 4112

(oczeret) zakupię w m ię
kszej i;cści. W ydzierżawię 
obs?aiy o tfitu jące wt r zG-  
n? Rftychmiast. Zgios/ei::a 
^rakówę plac M.iryucki 3, 
l. P łom  handlowy. 11 Ti

posrui,uje na biura

3 4  pokoi.
Z g ło s z e n ia  w  tai u 
r z o  K.  T.  \ \ .  n |. 

Q y s la  K i.

A kad em ik
biegły k/repetytor 
kuje lekcyi 
wernerki. Zgłoszct 
ków, ul Sobieski 
Markiewicz.

Staruszki
cói ca ojjcera wojsk 
skłęb z roku 1841, n 
zdolna do pracy z powi 
starości j złamania ri 
upi ssz, o łaskawe wsp 
cie, Datkj przyjmuje Adi 
uistracyi. ,Q łosu  Naród

Biedna wdowa
z .-gietr, dzieci- prosi ... 
ć."i ye Serca o wspaiei 
La. iraw datki przyj niw 
Aiim. .U ł. H.“ dla Mary: 

Nvd?a stausiUzana.


